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Z c  Lw ow a d. 7. Stycznia. —  P on iew a ż  
ludność B u k o w i n y -  p o w ięk sza  się z  k a ­
żd y m -ro k ie m , a  zn ayd u iące  się kościo ły  k a ­
tolickie  me są iu ż  w ie c e y  dostaiecznemi 
dla. m ieszkań ców  tegoż w y z n a n i a p r z e t o  N. 
P an  r a c z y ł  u chw alić  regulację-'pai-afiów- Rai 
tolickich  w  B u k o  w  i i* i e. Będzie zatem  mieć 
k r a y  ten 7 Parafii  i- 1: Kapelanii mieyseo- 
w y c h .  U stan ow ieni Plebani i K apelani miey- 
sc ow i,  o tr z y m a ią p r z y z w o ite  p e n s y e ; w  szcze­
g ólności-zaś  p o z w o li ł  N. P a n ,  a ż e b y  P le b a ­
ni po- dobrach  Kameralnych- u stan ow ić  się 
maiąiryy dia lepszego u trzym an ia-s ię  9 m or­
g ó w  gruntu rolnego i m ałą  łąkę o tr z y m a li .—  
P ró c z  tego będą w  dopełnieniu n a y w y ż ś z e y  
w o l i  N P an a  w szędzie  potrzebne k o ś c io ły  
i domy dla P leb an ów  p o w ystaw ian e .

C. K. ga iicy isk i  R ząd  k r a i o w y , w y d a ł '  
następujące pismo okóln e:

P o n ie w a ż  dla zabezpieczenia- noch odów - 
sk a r b o w y c h  względem  bieżących- w y d a t k ó w  
pobieranie Dodatku- K la s s y c z n e g o , pięćdzie-' 
sięcio - procentow ego p rzydatku  K la s sy c z n e ­
go i podatku osobistego t a t c ż -e  na rok" 
1S12. konieczną- staie się p o trz e b ą ,  w ię c  u-- 
chw alił-  Cesarz- Jegomość m ocą ńaywyz.sze- 
go w y r o k u - Kanceibryi n a d w o rn e y  pod dniem- 
i8 ty m  G ru d n ia-r.  b. z a p a d łe g o ,,  uczynienie 
rozporządzenia  w zględ em  pob.eTania.tego po 
datku tak że  z a  rok. 18.1.2t y . . -

C g się tyczó. podatku K lassycznego ii 
pięć dziesięcio procen tow eg o  przyd atku  do po­
p i  datku- K lassycznego , takow y, chce Cesar*. 
Jegomość , tak  co do. pow inn ości płacenia* 
p y o c e n t ó w , iako też co. do- u w o ln ie ń ,  k a r ,  
i- innych sp osob ów  , w p ra w d zie  p rzy  do 
t/ c h  czas b y ły c h  ustanow*en*ach,. iednakże 
z  następuiąceiri  odm ianam i zo staw ić

1. Iż roczn y  d ochód  czyli  zarobek w W a *  
łucie W ied e ń sk ie y  w y r a c h o w a n y ,  fassyono- 
w a n y ,  i procentow a ilość p odobn ym  sp oso ­
bem w ym ierzon a  b y d ź  ma.

2. I*. p o d a n ia ,  F a s s y e ,  n a y p ó ź n ie y  do 
i-'5go Styczn ia  do U rzędów  o d d a n e ,  w s z y ­
stkie zaś Kassye niezaw odn ie d o '31 go S ty  
cznia* 1812: d o 'R z ą d ó w  k r a io w y c h  odesłane 
bycl ł m a ią . .

3 .Lz Jo  zapłacenia  podatku K lassycznego; 
K pięćdziesięciu - procentow ego przydatku do 
tegoż podatku r  dw ie r a t y , to i e s t : dzień o- 
statni Marca- i ostatni C zerw ca  u stanow ion y.

ą . Iz podatek O so b isty  c z y l i  P o g ló w n y  
za" rok' w o y s k o w y  i8 i2 t y  na ieden R eński 
w  W . W . u s ta n o w io n y  iest r  i* ze ' terr z k o ń ­
cem.' Styczn ia  1812. n a r a z  za p ła c o n y  b y d ź  
p ow inien ; iako też

5. Iż b y ł  e dó tyc h cza s  p rzep isy  w z g lę ­
dem podatku osobistego w  sw o ie y  z u p e łn e j  
w ażn ości,  z t y m  ty lk o  ’ iedynyrn w y iątk ie m  z o ­
staw ać m aią ,  ie  Zw ierzęhnościom  mieySco- 
w y m ,  i U-z'ęctnikóm, zarnias* iedncgo P ro ­
centu ,- ty lk o  p ó ł  iednego P ro c e n tu ,  od isto­
tnie w y b r a n e g o  o d w ie z io n e g o ‘podatku o so ­
bistego , p o rw c ip n o  b y d ź  powinno. -

Có zatem  każd em u •-dla  w ie d z y  i . z a c h o ­
w a n ia ;  z t y m  dodatkiem  do w iadom ości- po- 
daie się iż Zwierzchnością G ro m a d y ,,  i w  o- 
gótńości w s z y s c y  P o d a t k u i ą c y , w z g lę ­
dem p o d a w a n ia , ,  zbierania i o d d a w a n ia  Fas-  
sy i ,  iak o też o p i ja n ia  i u w ażan ia  ma to w s z y ­
s t k o ,  co n a  formę f a s s y i , , n a  c z a s m i e y s c e  
ich  o d d aw an ia;  na te rm in a y i  m ieysce p ła c e ­
nia wpływ- ma , pod łu g  przepisu n a y w y żs ze -  
go Patentu pod  dniem 2otym ; Sierpnia. 1806. 
w y d a n e g o , z w zględnością  ie.dnak na w y że y .  
dokładnie  w yrażone, o d m ian y  , p o d '  w y m ie -  
rzonemi w  tym ż e-k a ram i,  ściśle s'tosować się

We Lwowie- dnia 27. Grudka *§i ł»



7. 'Wiednia, d. 2?. Grudnia, -r- W e  Ś r o ­
d ę  dnia 25. G rudnia  -—  w  dzień Bożego N a ­
r o d z e n ia '—  zrana  o to .  g o d zin ie ,  r a c z y ł  N. 
P a n  Jego .iC e s arz o w ic zo w sk ie y  Mości A rcy- 
Xu»ciu R u d o l fo w i ,  m ianow anem u Kaw alerem  
R'tJn a . z ł o t e g o ,  po odebratiem p a ssow an iu  
rycersk iem  i złożonćy  p rzy s ię d ze ,  w ło ż y ć  na 
s z y ie  K o lla n ę  tegoż ord eru , w  przytom ności 
w s zy stk ic h  ty m  znakiem orderow ym  o z d o b io ­
n y c h  A r c y x ią ż ą t  i p odług  przepisanego W fta- 
tutach' obrzędu. P otem  udał się |N. P a n  
n a z a d  do w e w n ę trz n y c h  p o k o ió w .

M u z y k a l n o  - d e k l a m a c y i n a  A k a ­
d e m ia ,  k tó ra  na uczczenie pam iątki zm arłe­
g o  R y m o tw o r c y  K o i l i  n a  za  staraniem za ­
cnego' p rzy iac ie la  iego Hrabiego M aurycego  
D i e t r i c h s t e i n a  w  o k a z a łe y  Sali c. k. U ni­
w ersytetu  dnia (15. b. sn. przed b a rd z s  li- 
cznem  i świetnem zgromadzeniem b y ła  exe- 
k w o w a n ą ,  z pow szech n ym  przyiętą  zo s ta ła  
oklaskiem . P ię k n y  zam iar  obrócenia  doch o­
d u  z oneyże na w y s ta w ie n ie  pom n ika  pomie- 
Kiouemu R y m o t w o r c y ,  2 0 s ta ł  przez ślache- 
tn y ch  sto licy  t e y  m ieszkańców  iak  naydziel- 
n ie y  p o p a r t y ,  i w szelkie  w  tey  mierze ocze­
k iw a n ia  całkiem  sa spełnione.

P rzez P ism o okóln e  ze strony Rządu 
k ra io w e g o  niższey  A u stry i  dnia 21. b. in. 
w y d a n e ,  zabroniono pod  ka rą  konfiskaty  
w in a  kraiow.e przez stuczną zapraw ę do sm a­
k u  win o b c y c h  z b l iż o n e ,  za  w in a  zagrani­
czne p rzed a w a ć  , a przestępcy  tego zakazu  
p o d łu g  przep isów  K o dexu  o ciężkich przestę­
p s tw a c h  p o licy in y ch  , karani będą.

Wiadomości zagraniczne.

F r a n e y a .
Z  Paryża d. 10. G rudnia. —  F o z a w c z o -  

r a y  w  Niedziele b y ła  w ie lk a  p arad a  na dzie­
dzińcu T  u i I e r  y  i s k i m. —  Festyn d an y  
w  G r  o s b o i s  dnia 7 G rudnia przez Xieeia 
N  e u f c h  a t e 1 s k i  e g o ,  b y ł  bardzo  św ietn ym  
i godnym  N a j ja ś n ie js z y c h  gości. P o lo w a n ie  
t rw ało  a ż  do 5. godzin y. P o w r ó c iw s z y  Ce- 
surtsw o Ichmość do zam ku, b y li  na reprezen­
t a c j i  d w óch sztuczek granych przez a ktorów  
z  teatru V a u d e v i ł l ó w .  W ieczerza  z a k o ń ­
c z y ł a  festyn. O 1. godzinie po p ó łn o c y  p o ­
w ró cil i  Cesarstwo Jchrność do T  u i l e r i  es.

D n ia  13. Grudnia. —  Cesarz Jmć w y je ­
c h a ł  p p z a w c z o ra y  w  pułudnie z pałacu T u i -  
I  e r  i es  na po low anie  do lasku £  u i o ń  s k i e -

gó. P o  ukończonem  polowaniu o d p ra w ił  r a ­
de m inisteryalna —  M o n i t o r  w czorayszy  
z a w ie ra  w y r o k  Cesarski z a k a z u ją c y  w y k o ­
n y w a ć  w e  F ra n cy  i p raw o kadu kow e przeciw- 
p od d an ym  K r ó la  P r u s k i e g o .

D nia  14. Grudnia. •—• M o n i t o r  w czo- 
rd y s z y  umieścił powtórnie imiona siu ze s łu­
ż b y  a n g i e l s k i e y  o d d alo n ych  i na sta ły  
ląd w y sa d zo n y ch  żo łn ierzów , z przyłączeniem  
ich w ie k u ,  m ie js c a  urod zen ia,  czasu słu 4b 7  
1 k a le c t w , ktcre  b y ł y  p o w o d e m  do odd ale­
nia ich ze s łu żb y.  N a y w ię c e y  m iedzy  nimi
iest H  a n o  w  e r a ń c z y k ó  w ,  P r u s a k ó w  i 
P o l a k ó w .  Kilku ty lko  z K r a i ó w  Z w i ą z k u  
R e ń s k i e g o ,  z  S z w  a y  c a r y  i , A u s t r y i  i 
R o s s y  i. D w ó c h  rodzonych F ran cu zó w  o d e  
słano do składu W e z e ł s k i e g o ,  resztę zaś 
do s w o ić y  ó y c z y ż n y .  —  Iedna G azeta  " f a -  
r y z k a  o p o w ia d a ,  iż w S z w e c y i  rozporzą. 
dzona od Rządu i n k w iz y c ja  o dk ry ła  w ie lk ą  
ilość sukien angielskich, które z a  zachodnio - 
gotlandzkie  udaw an e i stemplem tam ecznych 
rękodzielni opatrzone b y ły .  —  Q d igo  G ru ­
dnia będzie w y c h o d z i ł  K u r y  e r  A m s t e r ­
d a m s k i ,  iako  ie d y n y  Dziennik p o lity c z n y  
D epartam entu Z u i d e r z e c ,  w  odm ienney 
formie i pod nowyrn ty tu łe m ; n a z y w a  się 
t e r a z ; Feuille politiąue du Departement du 
Z u i d e r  z e e .  »

Z  A a chen  dnia 14. G rudnia . ' —  Zbiegi 
i  up orczyw i konskrypcyoniśc i o kazali  się nie- 
godnemi łaski  C. K. Mości i opuścili na no­
wo drogę honoru. W ielu  z nich starało  się 
uciec do Departament-a R o e 1-. Prefekt  te­
goż Departamentu, Baron L a d o u c e t t e  roz­
porządził  pow sztchną w  czterech okręgach, 
sw oiey  Prefektury  w ie d n y m ż e  czasie o d b f d ź  
gie m aiącą  rew izyę. W s z y s c y  praw ie  B u r ­
mistrze, a m ianowicie Burmistrz miasta A a ­
c h e n ,  g w a r d y e  n a ro d o w e ,  żan darm y cesiir- 
sk ie ,  kom pan ia  o d w o d o w a ,  strażnicy  la s ó w , 
słowem w ła d z a  publiczna i przełożeni celni 
popisali się p rz y  te y  okoliczności. Z aare­
sztowano wielu niew icśń ucl.ów , a s to so w n ie  
do ro z k az ó w  w y ż s z e j  zw ierzchności, zostali 
także do wiezienia zabrani w łóczęg i  i ża d n ćy  
o y c z y z n y  nie maiąc.y lud zie ,  którzy  b y  mo 
gli b y l i  publiczna mieszać sp okoyność.

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a .

Monitor P a r y z k i  z dnia u .  Gr u d n i a ,  
zawiera nastepuiące urzędowe wiadomości  o 
w o y sk a c h  Cesarskich w  H i s z p a n i i ;  „ ^



R a p p  o rj,. M a r s z a l k a  Suchet d o  Z i ę ­
c i a  Neuichatels kiego M a j o r a  i e n e r a l -  
n c g o

W  głó wn ey kw aterze  M u r y i e d  r o dnia
6. L istopad a i g n .

Mości Xiaże i Z pośpiechem p o ży tk o w a-  
łem ż t ych korzyści,  które mi z w y c ię z tw o  pod 
S a g u n t e m  i zd o b y c ie  zamków, iego nastrę­
c z y ło ;  w  zam iarze ścisłego opasania  W a ł  esi­
c y  i ,  kazałem  w y r u s z y ć  woysłsu moiemu ; 
d y w iz y ia  H a b e r t  o p an o w a ła  przedmieście 
S e r r ć a o ,  gdzie się mocno usad ow iła . C z a ­
ty. nasze stoią przed szańcami przedmosto- 
w em i. K a za łe m  natychm iast porobić o k o p y  
z ziemi i szań ce,  " w  celu opasania  rrti^KU. 
M ieysce  G r a o ,  które iest ledynynr wycho- 
dem z m iasta kit tnorzu, kazałem osadzić. 
D y w iz y ie  Jen. P a l  o m b  i n i  e g o  i R^o b e r t a  
form ują drugą liniię. —  Mam honor donieść 
W .X . M ości, że g d y  rokoszanie K  a t a i o ń s "y  
w  miasteczku B a l a g u e r ,  batalion z 6;ou łu ­
dzi w  celu rozsiania  trw ogi na równinie o- 
k o ło  L e r y d y  z e b r a l i ,  Jen. H e n r i o d  G u ­
bernator tey  t w ie r d z y ,  w y s ł a ł  na nich od­
dzia ł  400 ludzi z i4go lin iow ego pułku p ie­
ch o ty  z  33015 dragonam i pod dow ództw em  
w alecznego Kapitana, L e c o m t e .  B a l a g u e r  
zo s ta ło  niespodzianie napad nion e; dnia 25. 
P a ź d .  ze świtem uciekali nieprzyjaciele nagle 
iedna b r a m ą ,  którą  nasi u w aża li  dragon i;  
uderzono natychm iast z za iad łością  na H i­
s z p a n ó w  i strącono część ich w fossę, w któ- 
r e y  wielu się utopiło. —  M am  honor etc —  
PUia b i a  M a r s z a ł e k  S u c h e t .

R a p p o ita  z. o k o licy  W  a l e n  c y  i donoszą 
pod dniem 18. L is to p a d a ,  że na le w ym  brze-- 
J&u rzeki G u a d a l a v i a r  d w ie  mocne reduty 
n a  przeciw przodow  i u ra sta  u sypan o  i dz ia­
łami ie ob sad zon o; m u ry  klasztoru k a p u c yń ­
skiego opatrzone zosta ły  strze ln ic am i, a k la ­
sztor sam do stanu obron y p rzyp row ad zo n o . 
P oczęto  syp a ć  trzecią redutę przy G r a o .

Nieprzyiac-iel mia! jeszcze w s w o i e y  m o ­
cy  klaszt or P i o - Q u i n t o na le w y m  brzegu 
rzeki leżący. Jen, R o g n a t  o trzym ał rozkaz 
podłożyć^ :am m in ę ,  co się zupełnie u da ło ;  
trzy k.smpaniie u d e rz y ły  na klasztor, a w z ią ­
w s z y  załogę onegoż w n'ev/olą *1 tam że na 
k w a terze  stanęły.

K onzul angielski T u p p e r  bardzo, iest 
m arn o traw n y  w rozdaw aniu  pieniędzy i ro z­
s iew an iu  n ayp ton n ieyszych  i nayśm ieszniey- 
s zych  n o w in ,  w  celu zapalenia  g łó w  nieszczę­

ś l iw y ch  W a l e n - c y  i a n ó w. N ad ciągn ął iuź 
po n a y w ię k s z ć y  części p a rk  a rty llery i  do 
oblężen ia, Dnia  28- Listopada liczono iuź 
<5o dział i 30000 kul sp ro w a d z o n y c h , i do 
tąd ieszcze co raz  w ię c e y  ich p rzy w o żą .  N a 
czele załogi W  a 1 e n c y  i ,  zn a yd u ią  się 2 puf- 
ki m nicliów 3000 ludzi w yn oszące.

K a  t a l o  ni  i a. —  W  n ocy  z  dnia r2 na 
13.. L istopada, zro b ił  Jener. M a isr y  c y  M a -  
t h i e u  podiazd  ku M a t a r o ,  gdzie z w y c z a j ­
nie rokoszanie kata łoń scy  p rzeb yw aią . ■ Na- 
padm ono o godzinie 4tey zrana niespodzia­
nie na to miasto, i zniszczono w iele  broni 
oraz sk ła d y  ży w n o śc i  i m undurów. O k o ło  
p o łud nia  p o łą c z y ł  nieprzyiaciel  w szystk ie  
sw oie  s i ły  w zam iarze  przypuszczenia  a ttak u  ; 
batalion z  iSgo lekkiego pułku piechoty b y ł  
dostatecznym  do odpędzenia n ie p rz y ja c ie la 5 
w z ią ł  mu ie Inego P o d p u łk o w n ik a  i o k o ło  50 
ludzi w  niew olę, a w iększą  ieszcze liczbę ubił  
i ranił. —  E skadra angielska przez c a ł y  
dzień straszny s y p a ła  ogień, k tó ry  prócz z a ­
bicia  óciu m ieszkań ców  w  M a t a r o ,  żad n e­
go skutku dalszego nie zrob.Ł

Jen. D e c a e n  k a za ł  p o syp ać  wielkie ba- 
terye nadbrzeżne na przeciw  w y se p k i  L a s -  
M e d a s  , gdzie Augli  :y szańce m aiące b ron ić  
żegluge n a d b rze ż n ą , s y p a ć  zaczęli. D n ia  6 . 
Listopada rozp oczą ł  się ogień, i od tey  ch w ili  
nie mogła się iuż w ięcey  eskacTra ang.iel.-ka 
zbliżyć^ do w y s p y ,  ktjńrey z a ło g a  z  h iszpań­
skich rekrutów sk ładaiąca  s ię ,  po dziurach 
kryć sie musi;, wielu z tyc h  nieszczęśli w y c h  
u c iek ło  na batach i p r z y b y ło  do n aszych  
cz ató w .

D n ia  igo  P a ź d z .  nad ciągnęła  ko lu m n a 
2000 piechoty a 500 ia z d y  z w o y sk a  roko- 
szan o w  m u r c y i s k i c h ,  i u d e rz y ła  n a  sta- 
now isko  H u  e r  c a ,  gdzie stała  kom p an ia  43go 
liniow ego pułku i 30 d ra g o n ó w ; n iep rzyja­
ciel zynil  o b ro ty  w celu opasania tego od ­
działu i odcięcia mu odw rotu  ku ątem u kor 
pusow i w V e I e z -  R u  b i o  stoiacemu ; a le  
S z e f  L e d o u r i t  takie dobre p o c z y n ił  rozpo­
rządzenia  i tak w  sam czas na niep rzyjaciela  
u d e r z y ł ,  że H iszpanie poszli w  n ie ła d ,  a  
w  ucieczce 35. za b ityc h  i 200 ran ionych  n a  
poboiow isku  zo staw ili .

Dniami4. Paźdz. p o łą c z y ły  się trzy  k o ­
lum n y pod rozkazam i Jen. G o d  i n o t ,  B a r -  
r o i s  >' S e 6 e i e przeciw  stanowisku S, R o -  
c h a ,  które  B a 11 a s  t e r  o s od kilku dni z e  
sw oią  d y w iz y ia  o b sa d z i ł;  poczyniono p r z y ­
g otow an ia  w  celu zn iew olenia  go do w a lk i  
A  2
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' le c z  ón opuścił, w  n o c y  g ó r z y s tą -r ó w n in ę  , 
co fn ął  się iak  nayśpieszn iey  aż  z a  daw ne 
linie i nie p ie r w e y  sąd ził  się b y d ź  bezpie­
c z n y m ,  p,óki się pod działam i G i b r a l t a r u  
nie z n a y d o w a ł , g dz ie -n atych m ia st  hałas p o ­
w sta ł.  P o ło ż e n ie  B a l i a  s t e r  o s a  b y ło  tein 
k ry ty c z n ie y s z e ,- że  A n g l ic y  nie Chcieli go w p u ­
ście do tw ierdzy; lecz z n a y d o w a ł  się ón w  o- 
k o l i c y ,  w  k ló r ć y - z  w o y s k ie m  o s k a ły  się o- 
p iera ł,  a przez ogień z cyttadeli  b y ł  zabezpie­
c z o n y .  Z a y m u ią c  Jen. G o d i n o t  przez kilka 
dni stan ow isko  S. R  o c h  a ,  p o w ró c ił  nazad 
do S e w i l l i ; nazaiutrz n apadła  g o  s łabość 
n e rw ow a, k tó rć y  ustaw icznie  p o d le g a ł;  p rz y ­
w io d ła  go ona do tego, że sobie bronią stra­
ż y  s w o ie y  ż y c ie  odebrał.  B y ł  ón w aleczn y, 
p o c z c iw y  i bardo u ta le n to w a n y  c z ło w ie k , 
którem u się-w k a żd ym  względziern-aypiękniey- 
sze  o tw ie ra ły  w idoki.

R a p p o rta  M arszałka  Xięćia ' D a  lm  a c y i  
p isan e do X ięciaN  e u f c h  a t e  Is k i e g o . —"W.głó- 
w n e y  kw aterze  w  S e w i l l i  dnia 2Ó. P aździer­
nika ,i8 1 1 . —  Mości Xiaże ! M iałem  honor 
u w ia d o m ić  W .  X- M ość  o poruszeniu Jener. 

- G i r a r d  ku G  a c e r  e s i o celu tegoż poru- 
szenia. Cel ten zo s ta ł  zupełnie osiągnionym. 

.Posuw an ie  -się iego" na przód -rozproszyło 
korpus, ik tory  Jenerał C a s t a n . n  o s  starał się 
u rz ą d z ić ;  w ięk sza  p o ło w a  tego -korpusu z o ­
sta ła  rozpędzona 'łub w  niew olą  z a b r a n a ,  
część p o w r ó c i ła ' ’do domu. G a s t a n n o s  sam 

■musiał uciec do 'P  o r t  u g a l  i i. —  B r o n d e l ,  
S z e f  batalion u z 21. pułku iekkiey  piechoty  
n a p a d ł  w górach przed X e r e s  d e  l o s  C a -  
Ib a 11 e r o s i O i  i v a  n a  k ilk a  korpusów  D y -  
w iz y i  portugalskich , u b ił  iot> lu d zi ,  ran ił  
leszcze  .więcey., resztę rozprószył.  Z a b r a ł  
takż» n iep rzyjacie low i kilkaset w o łó w .

W  g łó w n e y  -Kwaterze w  S e w i l l i  dnia
2. L is top a d a  1811.  —  M ości X iąże! W3rpa- 
dek, o k tórym  mi donosi Jenerał H rabia E r .  

■łon d o w o d zc a  5go K orp u su, w  sw oich  rap- 
portach .pisanych dnia cg. 29. i 30. P aź d z ier­
nika^ iest tak  haniebnym ., iź tni s łó w  nie 
staie., na opisanie  iego. G d y  Jen. G i r a r d  

•rozprószył -korpus hiszpański Jen. C a s t a n -  
n o s ,  posunął się aż do C - a c e r e s ,  gdzie się 
z n a y d o w a ł  od <d. 1,15. Październ ika. O d e b ra ł  
r o z k a z , ażeby d. 22. u d ał  s ic-d o  M e r i d a ;  

siecz i.niezważaiąc na to z o s ta ł  się w G a c - e -  
t i e s  .aż  .do .26. N akoniec  w y r u s z y ł  i p r z y b y ł  
■d. 27. na noc do A r r o y o  d e  M o ł i n o s ,  
^gdzie w raz z Xięciem A r e m b e r g ,  d o w o d z ­
ącą Iekkiey  ia z d y ,  s w o ią  g łó w n a  za ło ż y ł  k w a ­

ter c. Pciśli s p a ć ,  nie p o sta w iw s z y  zew n ątrz  
żadn-ey cz aty ,  ża d n e y  przedniey straży, cho­
ciaż Jen. G i r a r d  odebrał b y ł  iuż w ia d o ­
mość., iż D y iw iz y a  angielska Jener. H i  l ] a  
zn ayd u ie  się na g ra n icy ;  kilku S z e fó w  Flan- 
kierórv o zn ay m iło  mu, iż nieprzyjaciel z ca ła  
s w o ią  ciągnie s i łą ;  lecz zaślepienie iego tale 
w ie lk ie  b y ł o ,  iż d. 27 wieczorem n iep rzyja­
ciel z n a y d o w a ł  się iu ż  w  p ierw szych domach, 
w si,  a ón nic o tem nie wiedział. D n ia  28. 
pierw sza b ry ga d a  pod sp raw ą Jen. R e m o n d ,  
ruszy ła  ilo M e r i d y  i uszła iuż b y ła  p ó łto ry  
m ili ,  g d y  Jenerał H i  11 z  sw oiem  woyskiera  
p r z y b y ł  aż  do mieszkania Jen. G i r a r d ,  a  
nikt ani Jednego nawet nie u czy n ił  w y s tr z a ­
łu. Batałion-34go i batalion ą o g o  pułku zn ay- 
d o w a ly  się z y n a  lekkiemi działam i w e  .wsi, 
i z o s ta ły  .przez niedbalstwo swoich d o w o d z-  
c ó w  napadnięte. W aleczn e t.e batalion y w z ię ły  
się iednsk do b r o n i ,  -zebrały się sz y b k o  i  
przebiiaiąc się przez środek n iep rzyjacie la ,  
d ą ż y ły  ku górom, lecz-nie  bez straty. X iąże 
A r e m b e r g ,  P u łk o w n ik  27. p u łk u ,  15 o f i ­
c e r ó w ,  pom ięd zy  któremi z u a y d o w a ło  się 
d w óch  Szefów-. 400 żo łn ierzy  i .3 działa  do- 
■stały się w  m oc nieprzyiaciśiską. —  Jenerał 
*'G i r a r  d u ra to w ał  się w g ó r y  z p o ło w ą  d w óch  
b a ta l io n ó w  -swoich , 500 ieźdcami a orłami 
o b y d w ó c h  batalion ów . Reszta  D y w iz y i ,  p o d  

-sprawą Jen. R e m o n d . ,  która godziną przede 
dniem w y r u s z y ł a ,  p r z y b y ła  do M e r i d y . ,  
nie s ły s z a w s z y  w c ale-n ic  o te m , co sie s ta­
ło .  — - Jen. B r  o n .u d e rzy ł-z a ra z  na p oczątku  
utarczki .22otyrn pułkiem ż w a w o  na niep rzy­

ja c ie la  i dopom agał do o sw o b o d zen ia  w o y -  
,-ska; -lecz gdy  konia pod nim u b ito ,  dostał 
•się także ' w  nieprzyjacielską -niewolę. —  Je- 
nerał G i r a r d  miał p rzy  s o b ie - w y b ó r  w o y -  
ćk a ,  a przez-w ielkie  z a u fa n ie -d a ł  aię hanie- 
?bnie napaśdż -od nieprzyjaciela. W  t ć y c h w i ­
li , -w której-- się z n a y d o w a ł  w  niebezpieczeń­
stwie , ?nie b y ło  ani iedney s traży  -postawio- 
n e y ;  pffi cero wie i .żołnierze, zn a y d o w a ł!  sie 
w  doinaćh, iak gdy  b y  .podczas uą-y większego 
pókoiu. N akażę dochodzić -wszystkiego [ 
dam s u r o w y  przykład. —  Skoro Hrabia Er- 
l o n  dow iedzia ł  się o teim nieprzyicm nem -zda­
rzeniu, .w y ru s zy ł  ku M e r i d a . ,  gdzie iuż A n ­
g licy  w e s z l i - b y l i ; l e c z  za  zbliżeniem się -iego 

,ustąpili z tego miasta. P o  tey  w y p r a w ie  
cofnęli s ie  A n g lic y  -nazad -do .■P o r t u g a l i . i ;  
H rabia  E r I o n  ciągnął za-n iem i.  M am  honor 
etc. W ó d z  -naczelny w o y s k a  południowego* 

-(podpis.) M arsz a łek  X iąze  D a i n t a c y i ,
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P o te m  n a s t ę p u j  d a lsz y  rapport X ięćia  
D a l m a c y  i zawiera i ący bliższe okoliczności 
o śmierci Jen. G  o d i  n o t ; tudzież dwa rap- 

- porta Jen, P o r s e n n e , ,  ieden z V a V l a d o -  
l i d  pod d. 21,  P a ź d z ie rn ik a ,  drugi z L e o n  
pod d. 9. L is t o p a d a ; w  p ierw szym  donosi iż 
Jen. LR e y  n a u d , d o w o u zc a  w  C i u d a d - F . o -  

- d f  i g o , podczas nieostrożnie przedsięwziętego 
rTOzpoznawania dnia i j P aździernika, zo s ta ł  
-przez H iszp an ów  w zięty  w  n iew olą ;  w d ru­
gim zdaie sprawę o sw o ie y  w y p r a w ie  do 
A s t u r y i ,  k tó rśy -sk u tk ie m  b y ło  osadzenie 

; O  v  i e d o , G i j o n  i obozu  pod G r a d o .  
W o y ś k o  półn ocne odniosło tak że  rozm aite  
k o rz y ś c i  nad f d a r ą u e s i t o  i M e n d i r a -  
o a l e m .

X i-ęs t w o W a r s z a  w ś k i  e.

Z  W arszaw y uriui Ri .  G rudaia. -'-u- Aże- 
'b y  o b y w a te le  i m ieszk an ce .X ięstw a  naszego 
nie d oz n a w a li  n iedogod ność ' z  niedostatku 

.z d a w k o w e y  m onety, i a że b y  bez żad ney  stra­
t y  p o ż b y d ź  się m o g l i  zupełnie za g raw czn ę go  
bilonu . t a k  'srebrnego iako  i  miedzianego , 
w y d a ł  K r ó l  “Jegom ość dnia .22. %. m. .w yrok, 
m oc ą  którego iiermin d. i. S tyczn ia  .18*2. 
w y z n a c z o n y . ,  00 którego w s ze lk i  bilon za-

■ gran iczn y  tak  -w śrebrney iąk o  i m iedzianey 
n o n e c ie ,  nie m ia ł  fbydź w ię c ć y  p r z y jm o w a ­
n y m  do K ass k r a io w y ć h ,  do dnia 1. R w ie . 

-tnia 1812. zo s ta ł  -przedłużonym. —  W o ln o  
je s t  także w s z y s tk ie  -.podatki w sześciu d a w ­
anych D epariam entach w-bilonie srebrnym i 
m iedzian ym  ;p i  u s k i  m, a  w  czterech n o w y c h  

d e p a rta m e n ta c h  w m i e d z i a n e y  n o n e ć i e a u -  
s t - ry  a c k i e y ,  w edług  terażnieyszego ićhlkur-

,su  do dnia w y ż e y - w y r a ż o n e g o  opłacać.
ŁJW. Minister "Sekretarz Stanu S tan is ław  

B r e z a ,  w yiech d ł dnia Onegdayszego z tu te y -  
,s z e y  sto licy  do . D r e z n a .

S e  s s y  i e s e y  m  o w  e.

■■Dnia 22. i?rudnia . — .'JW. Minister Skar- 
iłou w p r o w a d z i ł  pow tórn ie  projekt o O p ł n -  
c i  e P  a t  e n.t o w  e g o  o d k u n s z t ó w ,  h a n ­
d l ó w . ,  p r o f  e r  s y  i , -,r ze-m i o s ł  ,  . r ę k .o -  
d z i e ł  i f a b r y z ;  d o d a ł ,  .że ostatnia iuż 
dobiia  god zin a  obrad s e jm o w y c h  .‘i  ostatnia 

duż o d b y w a  się sessyia,; .przedstawiając zaś  
niedostatek skarbu w y n u r z y ł , ze k a ż d y  nie- 
-przyięty proiekt w r a c a ją c  pow tórn ie  pod de-
■ c y z y ią  ‘I z b y  P o s ć lś k ie y ,  .w yszed ł u b o żs zy  ; 
-co w s z y stk o  p r z y n o s z ą c z n a c z n y  11 b y  lek, ża- 
;po w i a d l  .niedostatek j jk ą r b u ,  -Zwracaiączno*-

w ę  do w p ro w ad zon eg o  pow tórnie  ■ projektu., 
w y k a z y w a ł  z y s k i ,  iakie przez ustąpienie na 
rzecz miast pierwszego rzędu s z e s n a ste j  czę­
ści , drugiego rzędu ó sm ey  -części, trzeciego 
rzędu cz w a rtey  części,  czw artego i piątego 
rzędu trzeciey  części,  a  dla miast: żadnego 
funduszu niem aiąeych, -połow y dochodu z p o­
datku Patentow ego - r e s p e c t i y e  każdego 

■miasta,,, - s p ły w a ją ; wyiaśnia-ł także  inne a u -  
d y f ik a c y ie ,  i na koniec oddał -proiekt -do la ­
s k i ,  k tó ry  z polecenia JW . M arsz a łk a  przez 

/Sekretarza S e ym o w eg o  [-przeczytany z o s ta ł .— ■ 
W . W  o d l i ń s k i K om m issarz  Iz b y  Poselśkiey 
do m ateryi doćhodow i skarbu d o ra d z a ł  p r z y ­
ję c ie  tego projektu. —  W . G o d 1 e w  s k i C żło-  
mek -teyże K o m m issy i  o ś w ia d c z y ł ,  iz  stale 
przeciw nym  iest przyięciu  -tego -proiektu 
z  zn anych  iuż p o w o d ó w ,  że -ten pobatett 
-szkodliwym się stanie dla ..przemysłu; £e do 
Żem mocnieyszego o b sta w a n ia  przy -nieprzy- 
ięciu tego 'proiektu z n a yd u ie -n o w ą  pobudkę, 
'z  nie w s z y s c y  /Deputowani k tó ry ch  JW . Mi- 

.nister Skarbu -do rroztrząsania w ym ienionego 
p roiektu  b y ł  w e z w a ł ,  jednego -względem 
p r z y ie c ia -o n e g ó ż  b y l i  zdania ; odda? wreście 
d a  d ecyzy i  -Iżby -Poselskiey , c z y l i  w  takim 

^stanie r z e c z y  w p r o w a d z o n y  proiekt m a b y d ź  
p rzy lętym . —  JW . M inister Skarbu w y s t a ­
w ia ł  : .że p rzez  z m ia n y ,  op ła ta  cci.stępia p o ­
ło w ę  zamierzonego- dochodu utraciła., a  tak  
1 inne p r o j e k t o w a n e  p o d a t k i  przez 
m oaifikacyie  znaczną częś u tr a c i ły ;  co 

w s z y s t k o  w  zam ierzon ych  -rachubach z n a ­
czny sprawiło  u b y t e k , i grozi S k arb o w i nie­
dostatkiem. —  JW . M arszałek S e y m o w y  zna)r. 
didąc rzecz dostatecznie w y ja ś n io n ą ,  z a m ­
kn ął d ysk u ssyią  i p o d a ł  proiekt do woto- 
w a n ia ,  k tó ry  w iększośc ią  -kresćk 12 7 prze­
ciwko 35 -przyjętym  zo s ta ł .  — • .Z a b r a ł  z n o ­
w u  .głos JW . Minister Skarbu i  o ś w ia d c z y ł :  
że w n osi powtórnie p roiekt na dniu w czo­
r a j s z y m  n ie p rz y ję ty , t y c z ą c y  się -ustanowie­
nia P o b o r u  p r o d u k t o u  I l a  w o y ś k a ;  

w y s t a w i a ł ,  ,że co do o d s ta w k i  p rod u k tów  
w  Arty kule.^cim  -Broiektu -wczorajszego., na 
mil 20 od m iasta P ow iatow ego  respective k aż  

-degó do staw iającego  produkta  P o w ia t u  w  r a ­
zie p o trz eb y  z a k r e ś lo n ć y ,-p rz y n o w ś m r o z tr z ą ­
saniu tegoż proiektu ta k o w a  n astąpiła  odmia- 

-na, że  D epartam en t niechcący-dadź p rod u k tów  
\W naturze, może 'e zapła.i :ć p odłu g  ce n y  tar- 
-gow ey m ie js c a  t^jgo, do .'którego m ia ł  ie od­
s t a w ić ;  w y żs zo ść  zaś cen y  targ ow ey  tego 

>mieysoa-nad-śrecuiia cenę -targową D e p a rta ­



m entu dostaw iającego , w y n a g ro d zo n a  temuż 
D epartam en tow i będzie przeź składkę o gó l­
n ą  k ra io w ą  , w  miarę możności gruntow ey 
r o z ło ż y ć  się njaiącą, ”  T o  p o w ie d zia w sz y ,  od­
d a ł  proiekt do lask i  M arszałkow skićy., .  W  tym  
m om en cie  s łyszeć  się d a ł y  liczne I z b y  P o s e l­
sk ie y  g ł o s y ,  ażeby przystąpion o do wofo- 
"wania; w y n u r z y ł y  przez to S e yn iu ią ce S ta n y  
s w e  u c z u c ia , że  proiekt bez d alszey  dyskus- 
s y i  iednom yśln ie  chcą  p r z y ią ć ;  w sza k że  JW . 
M arsza łek  S e y m o w y  przestrzegając ściśle prze­
pisanego porządku , w id z ia ł  się zm uszonym  
ten sz lachetn y  I z b y  Poselsk iey  z a p a ł  na 
ch w ilę  w s t r z y m a ć , i polecił  Sekretarzowi 
S e y m o w e m u  czytanie  złożonego do laski 
M a r s z a łk o w s k ie y  proiektu ; g d y  go  Sekretarz 
S e y m o w y  p r z e c z y ta ł ,  d a ły  się s łyszeć  p o ­
w tó rn ie  w Izbie P ose lsk iey  liczne g ło s y ,  aże­
b y  w otow aD ie zb liżon em  b y ł o ;  że  iednok 
J W . M arszałek  S e y m o w y  w id zia ł  ieszcze nie­
k tó ry c h  K om m issarzy  I z b y  P oselskiey  g o to ­
w y c h  do m ów ien ia  w m a te ry i  lo c z ą c e y  s ię ,  
a z t ą d  nie m ogąc u w a ża ć  dyskussyi za  ukoń­
c z o n ą ,  w id z ia ł  sie znaglony^m do p ow tórn e­
go odm ów ien ia  tym  pow szechn ym  Iz b y  ż y ­
czeniom , i d o z w o li ł  g łosu K om isarzom  Iz b y  
P ose lsk iey  do m ateryi d o ch o d ó w  i S k arb u .—  
W W .  G o d l e w s k i ,  O w  i d z k i , W  o d z i ń - 
s k i ,  i D e m b o w s k i  zw raca iąc  uwagę Iz b y  
na konieczną potrzebę opatrzenia w o ysk a  
w  ż y w n o ś ć  i furaż,. a  z n a y d u ią c  zupełną d o ­
godność w  odstaw ie p ro d u k tó w ,  z  zapałem 
zachęcali  Izbę do jedn om yślnego  p rzy ie c ia .—  
JW'. M arsza łek  S e y m o w y  zn ayd u iąc  proiekt 
dostatecznie w y j a ś n i o n y ,  zam k n ął dyskus- 
s y ią  i p o d a ł  go do w o to w a n ia  ; k tó r y  to pro­
iekt w ięk szo śc ią  i 4 8 miu kresek przeciw ko 
i8tu p rzy ię tym  został.  —  P rosił  o głos JW . 
M inister Sprawiedli  wości i o ś w i a d c z y ł : że 
N. Pan c z u ią c , ia k  d o ty ch cza s o w e  praw a 
krym in aln e  nie są zgodne ż  duchem konsty- 
tu c y i  n a s z e y ,  chciał ż e b y  K o d e x  k rym in al­
n y  f r a n c u z k i  do kraiu naszego m ógł b ydź  
za s to so w a n y m  ; p rzek o n yw aią c  się ied n ak,że  
to  zastosow an ie  p raw a  krym inalnego fran- 
c u z k ie g o , i przelanie go w  ducha narodow e­
g o ,  dłuższego potrzebuie czasu i n a m y s ł u ,  
p o s ta n o w i ł ,  ażeb y  proiekt w zględem  za s to ­
s o w a n ia  tegoż, praw a aż do przyszłego  Sey- 
m u b y l  o d ło żd n y , przez ten zaś c z a s ,  ażeby 
oddzielna do tego przedmiotu D e p utacy iu ,  tak 
proiekt do praw a krym inalnego naystoso- 
w n iey^ zy do n a rod o w o śc i ,  iako tez proiekt 
do ulepszenia procedury c y w i ln ć y  pr ygoto-

w a ł a .  Z woli- zatem  N. P a n a  ozftaymuie, 2e 
proiekt do zasto so w an ia  p r a w a  krym in aln e­
go p r z y g o t o w a n j ' , n a  teraźaleyszem  p o sie ­
dzeniu S eyn iow em  w p ro w a d z o n y m  nie bę­
dzie. —  JW . M arsza łe k  z a p y ta ł  ieszcze R a ­
de S ta n u ,  czyli  iuż w szystk ie  proiekta w  ma-' 
teryiacli do d ecyzy i  Seym u należących przy-  
g o tb w a n e ,  w yczerp an em i zostały."  .—  N a t a ­
k o w e  JW . M arsz a łk a  z a p y ta n ie , JW . M ini­
ster Sp raw ied liw ości  o ś w i a d c z y ł : że y/szy- 
stko to co z w o li  N. P an a  do Izb y  Scym o- 
w e y  wniesionem  b y d ź  m ia ło ,  ukończonem  
iuż zosta ło. — • JW . M arsz a łek  po odebranemu 
tem u w iad om ie n iu ,  o ś w ia d c z y ł  Izbie P o s e l­
s k ie y :  że iey  prace są iuż u k o ń cz o n e ,  i że 
stosow nie do uw iadom ienia  od JW . Ministra 
S p raw  W ew n ętrzn ych  otrzym an eg o, p rzy stą ­
pi w  dniu iutrzeyszym  do lo s o w a n ia  na o d ­
nowienie trzeciey części C z ło n k ó w  Iz b y  P o ­
s e ls k i e j ,  i ro z w ią z a ł  Sessyią  na dzień nastę- 
puiący.

Dnia  23. Grudnia. —  Iz b a  P o s e lsk a  zg ro ­
m adziła  się o k o ło  godziny 9 ranney, w in ie y -  
scu z w y c z a jn y c h  Seym u posiedzeń; p r z y b y ł  
także JW . M arszałek S e y m o w y ,  a z a g a iw s z y  
Sessyią  oznayinił  Izbie P ose lsk ie y ;  że p rzy ­
stępnie do losow an ia  na odnow ienie trzeciey  
części C z ło n k ó w  D b y  Poselskiey. L o s o ­
w an ie  to o db yło  się p odług  przepisów Kon- 
s t y t u c y i , poczem p rótoku ł c a łe y  czynności 
JW . M arszałek z wezwanemu do ciągnienia i 
ogłoszenia lo s ó w  Członkam i I z b y  podpisał , 
oraz uw iadom ienie o tem do JW . M inistra 
Spraw  W ew n ętrzn ych  w y g o to w a ć ,  i z a ś w ia d ­
czoną przez Sekretarza S eym ow ego  listę w y ­
chodzących  C z ło n k ó w , p r z y łą c z y ć  zalecił .

R o z w i ą z a n i e  S e y m u .

U w iad o m io n y  JW . M arszałek, że delego­
w ani od Senatu J W W . Senatorow ie Aleksan­
der P o t o c k i  i S t a d n i c k i  zb lizaią  się do 
I z b y  P o s e ls k ie y ,  końcem w e zw a n ia  ie y  d o  
złączenia się z Se n ate m , w y s ła ł  na p rzeciw  
nich czterech C z ło n k ó w  Izby P o s e lsk ie y ,  san* 
zaś  p rzy ią ł  ich u d r z w i , w p ro w a d z ił  i c h , i 
m ieysce naprzeciwko siebie w s k a za ł.  —  Z a ­
b ra ł  g ło s  JW . A lexan d e r  P o t o c k i  Senator 
W o ie w o d a ,  i chw aląc g o r l iw o ś ć  Izb y  P ose l­
sk iey, że  z chlubą dopełniła  s w y c h  o b o w ią z ,  
k ó w ,  w e z w a ł  ią nakoniec z  w o li  N. P an a  
do złączenia się z Senatem. —  JW . M arsza­
łek  o ś w ia d c z y w s z y  gotow ość dopełnienia ro z­
kazów  N. P an a, ruszy ł  z m ie y s c a  w r a z  z De- 
legow anenu J W W , S e n ato ram i,  a  za  memi



w s z y s c y  J W W . P o s ło w ie  i D e p u t o w a n i , i 
tym  porządkiem  udali się do Iz b y  Senator­
s k ie j .  —  G d y  Członki Iz b y  P oselsk iey  p rz y ­
b y ł y  na , sala posiedzeń Senatu , z a s ta ły  iuż 
N. P a n a  siedzącego n a  tronie , otoczonego 
R a d ą  Stanu i  Urzędu ikami D w o r u  ; JW . M ar­
szałek S e y m o w y  zas iad ł  na taborecie po pra- 
"wey stronie JW . Prezesa Senatu, za  nim Se­
kretarz S e y m o w y  mieysce z a ią ł ;  P o s ło w ie  zaś 
. D eputow ani zasiedli v; ła w k a c h  porządkiem  
D ep artam en tów  i P o w ia tó w .  G d y  iu z P o ­
s ło w ie  i D ep utow an i zaięli m ieysca s w o it ,  
J W . Minister Spraw ied liw ości  zastąpuiący  
JW . Prezesa R a d y  Stanu, d a ł  głos JW . M a r ­
sz a łk o w i  S e jm o w e m u . Pom ieniony JW . M ar­
sza łek  w  zabran ym  tym że głosie w in s z o w a ł  
Boy  przód N. Pan u Imieniem I z b y  S e y m o w e y  
i  całego Narodu , k tóry  taż Izba  reprezento­
w a ła ,  dnia u ro d zin ,  i w y n u r z y ł  przy tern ż y ­
czenia wiernego i przyw iązan ego  do swego 
K ró la  Narodu. Zdaiąc sprawą z c zy n n o ś c i  Sey- 
m o w y c h ,  m ó w ił  o każdem  w  szczególności 
p raw ie  w  ciągu teraź-iiey szych  posiedzeń Sey- 
snu ucbw alon em . —  P o c z e m  N. P a n  przem ó­
w i ł  w te s ło w a ;

S e n a t o r o w i e ,  P o s ł o w i e ,  D e p u ­
t o w a n i  Zam iary  m oie ozn aym ion e Izbie 
P os e lsk iey  w  proick lach  do iey  uchw alenia  
w n iesio n ych , nie m ia ły  innego celu iak  d o ­
bro  k r ą iu , i m ożność ^ustanowienia i z a c h o ­
w a n ia  porządku w a d m in is tra c ji  k ra io w ey , 

GNie uszło  m oiey  wiadomości pragnienie, a b y  
d o z w o lo n y  ieszcze został czas -do nam yślnego 
rozpatrzen ia  się w  za sad a ch ' iednostaynego 
p r a w o d a w s t w a  krym inalnego dla  kraiu  prze­
zn aczon ego  , i w p ro w adzen ie  iego do p r z y ­
sz łego  Seym u o d ło ż y łe m . —  Ż yczen ia  m óie 
opatrzenia  przych odów  S k a r b u ,  wsparte z o ­
s t a ł y  p atryotyzm em  S e y m u ; miłe są sercu 
m oi emu ofiary uczynione dla rzeczy  publi 
c.znćy. Ż a d n a  trudność, nie przemoże m oiey  
g or liw ości  o los n a ro d u ,  t a k  odemnie u k o ­
chan ego , i którego powszeche do mnie przy­
w ią za n ie  iest mi nie ' w atpliw ćm. —  Z a s a ­
d zo n y  na przyiaźni moiego W ielk iego  S p r z y ­
m ierzeńca, k ie r y  m oiey  p ieczy  K r a y  .ten p o ­
r a  czy ł ,  i u fn y  w  wierności o b y w a te ló w ,  czu­
w a ć  zaw sze  będę nad utrzymaniem Pań stw a. 
S z c z ę ś l i w y ,  ieżcli móie t r u d y ,  iakożkolw iek  
ciężkie, p om yśln ym  skutkiem utvieńczone z o ­
staną. —  Nieście braciom  w a s z y m  to uczuć 
m oich w ynurzenie; zapew nieycie  ich, te  czyli  
p rzy to m n y , czyli  z kraiu ecldalony, nie spu­
szczam  go 2. o c z u , i że wGzystkre m oie usi­

ło w a n ia  i Bhyszczersże upragnienia ku lego 
uszczęśliwieniu z a w s z e  są w ym ierzon e.”

Po ukończoney odęzw ie od tron u , k tó re y  
słuchano w  uciszeniu się oznaezaiącem  nay- 
głębsze uszan ow an ie, na prośbę JW . M arsza ł­
k a  ogłoszonem  zosta ło  przez usta JW. M ini­
stra S praw iedliw ości d ozw o le n ie  p rzystą p ie­
nia P o s łó w  i D e p u to w a n y c h  do u c a ło w a n ia  
ręki K r ó le w s k ie y , i za raz  Sekretarz w z y w a ł  
z kolei P o s ło w i  D e p u to w a n y c h  do przystąpie­
nia do tronu; p o c z e m J W . Minister Spradw ie- 
d liw ości w imieniu N. P an a  w  k ro tk ie y  przem o­
w ie  w y r a z i ł ;  że g d y  iuż w s z y s t k o ,  co Kon- 
s ty tucy ia ,  w s z y s tk o ,  co dobro kraiu na teraz 
w skazu ie  , dopełnionem  zostało  , z n a j w y ż ­
s z e j  w o l i  J- K. M o ś c i ,  posiedzenie S e jm o w e  
iest u k oń czon e;  że R eprezentantów  ukoch a­
nego mu ludu żegna ten, w  którego Maiestacie 
n a y w y ż s z a  mieści się R ep rezentacyia  .N aro­
d o w a ,  i który ż y ie  duchem ze wszech miar 
szanow nego Nai odu —  Poczem  J W ,  M arsza­
łek  S e ym o w y  W zabranym  g ło s ie ,  imieniem 
grona, któiem u m ia ł  z a s z c z y t  przew odniczy  ć , 
w y n u r z y ł  te u czucia  w dzięczności  , iakiemi 
k a ż d y  członek n a y m o cn ie y  dla n ty ła s k a w sz e -  
go K ró la  iest p rzeięty ;  o d d a w a ł  sp raw ied li­
w o ś ć  Senatow i, że iak zaw sze , tak  przy  tera- 
źn ieyszj ’ ch Seymu o b r a d a c h , o d p o w ied zia ł  
całemu zaufaniu  K r ó la ,  i miłego mu ludu; 
ró w n ą  sp raw ied liw ość o d d a w a ł  R adzie  S ta­
nu i J W W . M in istrom , o ś w ia d c z a ją c ; źe ten 
w y b ó r  św iat łych  mężóry, k tórym  N. Pan w y ­
konanie P r a w  i urządzeń k ra io w y c h  pom ie­
r z y ł ,  zupełnie N aród  z aspokaia. O braca iąc  zaś 
m o w ć  do P os łó w  i D eputow an ych  żegnał I/be 
w  czułych w y r a z a c h .— Nakoniec N. Pan u d a ł  
się w raz z Senatem, Posłam i i D e p uto w aae m i 
do Kościpła Katedralnego Sgo Jan a , gdzie T e  
D e u n i  L a u d a m u s  odśpiewano.

D a ls z y  ciąg m o w y  JW ., M a t u s z e w i -  
c a  Ministra P rz y c h o d ó w  i S k a r b u ,  m ian ey  
w  Izbie P o s e ls k ie j  przy w p row adzen iu  Pro- 
iek tów  Skarb o w y  cli.

P o d y m n e  W  i e y  s k i e, chociaż z imie­
nia  w y d a ie  się podatkiem na dom ach i ko­
minach o p a r ty m ,  z in te n c ji  p raw a  i z rzeczy  
iest podatkiem  g ru n to w y m ; w  miarę gruntu 
przez włościan posiadanego w y b ie ra n y m  b y ­
w a. — : C o  się rzekło  dopiero o P od atk u  o- 
fiary  Z ie m ia ń s k ie j ,  co do niew łaściw ości z a ­
sad, nierówności rozkładu,, a zw ła s zcz a  prze­
ciążenia kon trybu en tów  , to w s z y stk o  stosu- 
ie się do Pod ym nego w s p o s o b ie  tyra siłniey
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n rzek on vw aiacyn v, iż tu idzie o o w ę  szaco- I o w ,  w  k to r fy  litościw e Jego^serce spieszy 
w n a  a n avevom ad oieyszą .częśc  m ieszkań ców ,, p o dać  ulgę i ratunek p rzec ią ż on ym , a  całą. 
V ^  i i w M ł r m  i. codziennym  znoiem upła- powszechność w ieyslu ch  i mieyskich posiada- 
d z ° t e ż ernie, c o  nas ż y w i  za w s ze ,-  zb oga- c z ó w  składaiacyrrr,  ulgę m e oboietna nie

la  susza i nieurodzay tego roczn y  powsze- k ryć  nie m iała  n a jtr o s k l iw s z e /  N a v :a 'n ie v  
chnie p ogorszył,  a. w  wielu rnieyscach do nę- szego P an a  o; ochronę kontrybuetuó w ha 
d z y  z b l iż y ł .  Nte w ątp ię  p r z e to , .ż  przey.da, czoośći r  w ied źc ie  zacni Reprezentanci' t *  
do serc z a c n jc h  R ep rezentantów  Narodu te w sparcie  d la  sk arb u -z  innych źró de ł  p ro  
u czu cia  , k tó re '  sk ło n iły  O j c o w s k ą  dobroć n o w an e  u b y tk o w i  proponow anem u nie w^* 
N a y iaś n ie y sz e g o  Pana-, do r o z k a z a n ia ,  a b y  r ó w n y  w a ; że p r a w d z iw y  w asz  O yc ie c  m n iśy  
proiekt. do p odatku  p odym n ego  s to s o w n y , ,  od w as ż ą d a ,  n iż  w am  w ra c a  i że  i a d a  
nie ty lk o  u c h y la ł  zupełnie p o dyn m e p o d w y z -  tyle  ty lk o , ,  ile dla własnego dobra w a s z e W  
szone przeszłą  S e y m o w a  u staw ą  na d ym ach  nieuchronnie ża d a ć  musi. 
w i e y s k ic h ,  a znacznie bardzo z n iż y ł  podo- Raczcie: teraz- z w r ó c ić  c ierp liw a uwa<x«
bne p odw yższen ie  na d y m a c h  mieyskich »  na dalszym ciąg przełożenia- moiego a h l i w  
c z y n s z o w y c h ;  lecz n a d to ,  a b y  g d y  innych, osądzić m o g l i ,  c z y  w  proiektach * zasilenie 
p r a w  p o d a tk o w y c h  eicekucya za cząc  się ma. skarbu m aiacych  w  zam iarze, w o lb  Jego Kró  
od ig o  C z e rw ca  R o k u . j .8 12,. u lga  w  pody- le w s k ie y  M óści w u s u n ic c m  niespraw iedliwo 
m n ćm  zaczęła, się od n a y b l iż s z e y  !■ lu z  na, s u  , n a d u ż y c ió w  lub przeciążeń istotnie za 
desz łe y  r a t y  w  b ieżąc ym  miesiącu, c h o w a n a  b y ła , .  a *

D o tą d ,  P rześw ietn a  Izbo P oselska, t łum a, 
c z y łe m  tę  Część zam iarów, nayłepszego  z  K r o -  ( D alszy ciąg nastapi. )
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1 SJi ■***

A

Czas p o­
strzeżenia*

_ 1 Ciepłomierz
B a r o m o tr ^ R<raumu}:a.

Kierunek W ia­
trów,

Odmiany powietrza.

,
1

2

1"  
i 3

-

4 '
i ' 1

W sch, Słońc. 
2 . po połud. 
i o .  w nocy

28, o, 8 - 
28, h  2 - 
28 ,  i ,  6,

— 4i 7 , 5 > 5
—  4 , 7.
—  i i ,  3-

\Z. mocny 
j Z . średni.
| Po, W . słaby

rzadkie chmury, 
rzadkie ; h/nury. 
pogoda:

W sch. Słońc. 
2 . po połud. 
i o .  w nocy

28, »> 2 
28 , 1, 3 - 
28 ,. i ,  9 -

—  13, 5 *
—  6, 5 .
—  io* 9.

Pb. W .iP o.P e.W .sła b. 
Po. IV. W. słaby  
Po.. W. słaby

1 iasno,. rzadka m gła  
J pogoda..
| pogoda».

W sch. Słońc. 
2 .po połud.. 
i o .  w nocy

28, b  »'• 
28,. i ,  9. 
28 , 1,- 7 -

14,2512,4 
-  6, 2 .
—  6, 1,

P. W'. W. słaby  
Po. W. słaby  
Pot W. słaby

iasno, mgła., 
mgła.
pochmurno, snióg.

Wsch. Słońc. 
2, po-połud. 
i o .  w nocy

28,- i , 4 - 
28 , 1, 9 - 
28 ,. 2, 4 .

—  4 , 8.
+ 4 , 3- 
t  6, 4.

Z . słaby 
Z . słaby  
Z . słaby

pochmurno, rzadka m gła.
iasno.
pogoda,

M
c2----

W sch. Słońc . 
2. po połud. 
i.o w nocy

28, 2, Oi
28,  i ,  7 - 
28, 1, 3 .

—  7 ,  i . ( Po./ W . średni
—  3, 1. 1 Po. W . W . słaby
—  4, q. ! P> W. średni

iasno.
rzadkie chm ury, 
rzadkie chmury.

—--   ------r  t -   - , - . / V  -------  -----------
w ie G a z e t ę  w n a  l e ż y  t y  rn c z a s i e  i  n i e p  o w a l a  n ą odbierała, będzie im> taż- G azeta od­
tąd z a u i  e c z  ę t  o u> a n a pieczęcią lledakcyi do domów posełana.

W zględem regularnego rozsełania ontiyże dla Prenum eratorów na P row incyi, w ydal C  K  
U rząd pocztow y należyte rozporządzenie,


